
PRZEDPŁATA 
miesięcznie: 

w Radomiu 2 korony 
za oda. do domu 25 h. 
z przes. poczt. 2.5011. 
Egzem, pojod. 19 hal.

OGŁOSZENIA 
za wiersz petitowy 
lub jego miejsce: 
l-szastrona1 kor. 
Nekrologi 40 hal. 
Reklamy 60 hal. 
IV-ta strona 20 h.
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Komunikat austriacki. 9
Wiedeń. Urzędowo 7 b. ni. Na froncie rosyjskim: Na Wołyniu wojska 

nasze, pośród walk sttaży tylnych, zajęły swe nowe pozycje nad Styrem. Nad 
Ikwą i na północ od Wiśniowczyka nad dolną Strypą nieprzyjaciel atakuje znowu 
wielkiemi siłami. Walki nie są jeszcze ukończone. Nad Dniestrem i na froncie 
besarabskim wczoraj panował stosunkowo spokój.

Na froncie włoskim. Na płaskowyżu Asiago atak nasz na całym froncie na 
południo-wschód od Cesuna - Gallio zyskał na terenie. Wojska nasze obsadziły 
Monte Lemerle na północo-wschód od Seuna i posunęły się na wschód od Gallio 
na Roochi - Bośn - herc, pułk N2 2 i gracki pp. N? 27 zdobyły wieczór sztur­
mem Mt nte Meletta. Liczba Włochów wziętych do niewoli od początku miesią­
ca podwyższyła sie na 12.400, w tem 215 oficerów. Na froncie Dolomitów 
odparto atak kilku bataljonów nieprzyjacielskich na Croda del’ Ancona.

Na froncie bałkańskim bez zmiany.

Zdobycie fortu Vaux pod Verdun.
Berlin. Urzędowo 7 b. m. W celu rozszerzenia powodzenia, które osiąg­

nęliśmy d. 2-go czerwca na wyżynach położonych na południo-wschód od Ypres, 
wczoraj wojska górnośląskie i wirtemberskie dokonały ataku na pozycje angielskie 
pod Hooge i zdobyły utrzymywaną do ostatniej chwili resztę wsi oraz rowy 
strzeleckie, przylegające do niej z zachodu i południa. W naszem posiadaniu znaj­
duje się więc cały teren wyżyn na południo-wschód i na wschód od Ypres na 
obszarze przeszło. 3 kilometrów. Angielskie straty krwawe są ciężkie. Znów 
można było wziąć do niewoli tylko drobną liczbę jeńców.

Na zachodnim brzegu Mozy wieczorem wielkie siły francuskie, po gwałtow- 
nem grzygotowaniu artyleryjskiem, w trzykrotnie ponawianym ataku, posunęły się 
ku naszym lin om, położonym na wyżynie Ćaurette. Przeciwnika odparto, pozy­
cja w całości pozostała w naszych rękach.

Na wschodnim brzegu Mozy zacięte walki, pwszczęte w d. 2-im czerwca, 
między lasem Ćaurette i wsią Damloup, wykazały dalsze postępy pomyślne. Opan­
cerzony fort Vaux ze wszystkiemi swemi częściami znajduje się od wczorajszej 
nocy W naszych rękach. Faktycznie bvł wzięty szturmem już w d. 2-im czerwca.

Dotychczas nie ogłaszano tego, gdyż w niedostępnych dla nas podziemnych 
przestrzeniach fortu utrzymywały się jeszcze resztki nałogi francuskiej. Obecnie 
te poddały się, przez co ostatecznie, po wzięciu do niewoli podczas wczorajszych 
daremnych prób nieprzyjacielskich przyjści» z odsięczą oblężonym, 700 nieranio- 
nych jeńców, zdobyto wielką liczbę dział, karabinów maszynowych i przyrządów 
do miotania min.

Również walki o zbocza z obu stron fortu i o grzbiet wyżyny na południo- 
wschód od wsi Damloup są zwycięsko przeprowadzone.

Cesarż nadał por. Rackowi, który na czele kompanji zajął forł Vaux, 
order pour le merite.

Na froncie rosyjskim i bałkańskim u wojsk niemieckich sytuacja niezmieniona.

Przyłożenie [hełmszczyzny.
Lublin. (BK.) Zarządzeniem Naczel­

nego Komendanta Arraji z d. 5 b. m. za­
rząd generał- gubernatorstwa w Lublinie 
rozszerzony został na powiaty Chełm, ITru 
bieszów i Tomaszów a temsamem połączono 
obszar b. gubernji Chełmskiej z resztą 
obszaru Królestwa Polskiego, okupowanego 
przez armję austro-węgierską, jako jed­
nolitym obszarem administracyjnym. Skut­
kiem tego zarządzenia spełniono zostało 
gorące życzenie narodu polskiego, który 
oderwanie przez Rosję gubernji chełmskiej 
od Polski odczuł jako bolesny cios.

Venizelos ma być aresztowany.
Petersburg. (BK.) Pet. Aj, teleg. 

donosi u Pireusa: Rząd grocki zamierza ogło­
sić stan oblężenia w kraju i aresztować 
Venizclosa i jego najwybitniejezych zwo­
lenników.

Lord Kitchensr.
Londyn. W związku ze śmiercią lorda 

Kitchenera pisma donoszą na podstawie 
informacji zaczerpniętych ze źródeł urzę­
dowych, że zmarły jechał do Rosji na za­
proszenie cesarza Mikołaja i z polecenia 
rządu angielskiego w Pietrogrodzie miał 
on załatwić nadzwyczaj ważne sprawy 
wojskowe i finansowe.

Jako następca Kitchenera wymieniają 
powszechnie sir Wiliama Robertsona a tak­
że lorda Derby.

Prasa uważa śmieć Kitchenera za ka­
tastrofę naroeową. Wiadomość o jogo śmier­
ci podziałała jak piorun.

12 miliardów pożyczki niemieckiej.
Bsrlin. (BK). Reichstag przyjął w 

trzech czytaniach kredyt w sumie 12 mi­
ljardów wszystkiemi głosami przeciw 2 gło­
som mniejszości socjalistycznej.

Harcerstwo polskie.
Kiody Wyspiański w Weselu, wyta­

czał społeczeństwu polskiemu ten ge- 
njalny akt oskarżenia o przespanie 
chwili osobliwej, o ogólną, apatję i 
gnuśność—już wtedy nad nowym po­
koleniem wzbijał się okrzyk—Cruwajl

Polska straciwszy armję jako ostoję 
i gwarancję całości granic niepodległe­
go bytu, zachowała jednak w spuści- 
źnie tradycję polskiego żołnierza—oby- 
wtela. Oto Zawisza, oto Żółkiewski, 
Kościuszko, Dąbrowski, oto Łukasiński, 
młodzież szkoły podchorążych, oto za­
palni, bohaterscy bezimieńcy roku 63.

Ale w ogólnej moralnej depresji za­
tracały się luźne już ogniwa łączności 
nowych pokoleń z chwałą oręża pol­
skiego, szatą pięknych marzeń obleka­
no testament ojców,^by ukryć obłudę 
materjalizmu dziejowego. Dziecku i 
młodzieńcowi, którzy dorastali do ży­
cia, przedstawiano drogę doczesnej ka- 
rjery, jako jodyną drogę do szczęścia 
Ojczyzny. Ideały ojców stawały się 
skrytym, tajemniczym uczuciem. W 
katakumbach tylko rodził się bojownik 
wolności, a gdy wychodził z ukrycia 
ginął nagle,jak piękny kwiat zrażony 
mrozem obojętności ogólnej, lub żarem 
płomiennych swych uniesień.

Ale wywalczona polska szkoła w 
twórczym wysiłku poszukiwania i po­
znawania prawdy, ideałów Dobra i 
piękna — wróciła do historji narodu. 
Jednocześnie w tem poszukiwaniu 
odżywczych form wychowania współ­
czesnego, trafiono na doskonałość ob­
cych wzorów. Przed poszukującymi 
stanął skaut aagielski, chłopiec z du­
szą zdrową i piękną, z umysłem szcze­
rym i głębokim, z doskonałością wszyst­
kich sprawności duchowych i fizycz­
nych. ,

Byli kiedyś w dawnej Grecji, syno­
wie Sparty, młodzieńcy fizycznie i u- 
mysłowo dorastający do wyobraźni bo­
haterów bogów. Popis ich hartu, ich 
odwagi, stawał się świętem narodowem. 
Czyn ich stawał się wyrazem potęgi 
narodu.

Odżyły tradycje dawnej Grecji w 
nowożytnej Europie. Rozrywka i sport 
łączą młodzież w związki i jednolite 
organizacje, z hasłem dawnej, a wiecz­
nie młodej sentencji—zdrowa dusza w 
zdrowem ciele. Wśród takich organi­
zacji powstało harcerstwo polskie. 
Nad tą ogólną sontencją brzmiaty 
słowa... Ojczyzna, Nauka i Cnota. Sło­
wa to miały być alfą i omegą nowo­
żytnego rycerza.

Nad tym polskim rycerzykiem unosi­
ły się duchy naszych niezłomnych bo­
haterów, umiejących kochać Ojczyznę 
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i umierać za nią. Przy nich czuwają 
świetlane duchy dawnych wileńskich 
filaretów i filomatów.

Tak ożywiona młodzież miała być 
zwiastunem lepszej Doli Narodu. Ry­
cerskość polskiego młodzieńca, jego 
harce, miały wskrzesić hart i piękno 
dawnego Polaka. Musiał się uczyć, żyć 
na łonie przyrody, musiał się uczyć 
wystarczać i radzić sobie, spostrzegać 
i badać i czynić tylko dobrze z myślą 
o bliźnim i o Ojczyźnie.

Baden Powell, twórca skautingu, w 
jednej ze swoich książek wydanych dla 
skautów—pisze:.,. „Nie chcę żebyście 
na podstawie tej książki sądzili, że 
bicie się z innymi narodami jest rze­
czą pożądaną, albo przyjemną. Lecz 
spodziewam się, że czytając ją przeko­
nacie się, że jeśli kiedykolwiek wezwą 
was do służby Ojczyźnie, to powinniś­
cie być przygotowani do powitania 
trudów ochotnem obliczem, powinniście 
wiedzieć, jak troszczyć się o siebie sa­
mych, jak skrycie znajdywać drogę w 
obcym kraju, jak podejmować niebez­
pieczne obowiązki, nie myśląc o swem 
niebezpieczeństwie".

W imię tej nauki na sztandarze 
skauta widnieje hasło—Czuwaj. —Bądź 
gotów, czuwaj, by nie zaskoczył cię 
wróg fizyczny i wróg moralny. Czu­
waj, byś spełniał swoje obowiązki i wy­
konywał chętnie swoje postanowienia.

Trzy zasadnicze cele ma skaut—mu­
si wyrabiać charakter i zdolności, mu­
si pomagać innym, musi uczyć się 
wszelkich sprawności; z tej racji rządzi 
skautem—harcerzem 10 jego przyka­
zań i jego ślubowanie.

A polski skaut musi wiedzieć i pa­
miętać, że całe jego życie skautowe 
zastosowane być winno do naszych po­
trzeb narodowych i tradycji. E. Z.

Czego w Radomiu 
nie było.

W 280 z dn. 3 b. m. „Kurjera 
Lwowskiego**, następnie w „Głłosie Lu­
buskim" w As 154 z dn. 6 b. m. ogło­
szono p. t. „Sprawa Kolumn Robotni­
czych11 następujące obwieszczenie ra­
domskiej c. i k. Komendy obwodowej, 
które jakoby miało być rozlepione na 
murach miasta Radomia:

„K. u. k. Krsiskomando in Radom. 
Ostrzeżenie. C. i,k. Komenda obwodo­
wa powołała stosownie do piśmiennych 
i ustnie przez urzędnika na miejscu 
ogłoszonych rozporządzeń, cywilny od­
dział robotniczy z gminy Potworów na 
dzień 5 maja b. r. Wyznaczeni robo­
tnicy zawezwaniu powyższemu zadość 
nie uczynili i zbiegli, zaś ludność gminy 
oddziałowi żandarmerji nie tylko od­
mówiła wszelkich wyjaśnień i pomocy, 
lecz zachowała się wyzywająco i przez 
ułatwienie ucieczki uniemożliwiła osią­
gnięcie zamierzonego przez zarząd woj­
skowy celu. Wobec tego c. i k. Jco- 
menda obwodowa: 1) nałożyła na ogół 
mieszkańców gminy Potworów karę 
pieniężną w wysokości 5000 koron lub 
2500 rb. z wezwaniem złożenia tejże 
kwoty w przeciągu 24 godzin w urzę­
dzie gminnym w Potworowie na ręce 
delogowanego tam urzędnika komendy 
pod grozą przymusowego ściągnięcia 
i dalszego rygoru karnego; 2) wezwała 

ponownie obowiązanych do ro­
bót robotników, aby stawili się w urzę­
dzie gminnym w Potworowie dnia 9 
maja o godz. 6 rano pod zagrożeniem 
aresztu do 6 miesięcy, wyględnie grzy­
wnami do 2,000 koron, co do każdego 
z robotników, oznajmiając, że w miej­
sce zbiegłych, w listy wpisanych robot­
ników, zostaną inni zastępczo w roty 
robotnicze wcieleni; 3) ostrzegła każ­
dego pod zagrożeniem surowych kar 
przed ukrywaniem lub przyjmowaniem 
na mieszkania zbiegłych robotników, 
oraz przed ułatwieniem tymże osobom 
ucieczki.

Z porodu niestawienia się robotni­
ków z gminy Potworów c. i k. komen­
da obwodowa zmuszoną była chwycić 
się zagrożonych w odezwie wojskowego 
generał gubernatorstwa w Lublinie z 
20 kwietnia 1916 r. w razie oporu 
środków przymusowych, które również 
zastosowano będą wobec opornych 
gmin.

O tern oznajmia eię w interesie ogó­
łu mieszkańców celem jak najszerszego 
dalszego opublikowania. K. u. k. Kreis- 
kommandant: Oberst v. Matuschka m. p.

Stwierdzamy, iż obwieszczenie takie 
na murach naszego miasta nie było 
rozlepione a o treści jego dowiadujemy 
się dopiero z wymienionych pism. Źró­
dło, z którego wyżej wymienione pisma 
zaczerpnęły tę wiadomość jest nam 
nieznane. Z drugiej Btrony wiadomem 
nam jest, że wypadki w 
tsm obwieszczeniu poruszone miały 
faktycznie miejsce.

Zmieniają się czasy.
„Tygodnik Polski", wychodzący w War­

szawie zaznacza b. znamienną ewolucję, 
jaką odbył „Kurj. Warsz." eo do wzglę­
dów na osobę i politykę p. Dmowskiego.

„Wiadomo czytelnikom naszym — pisze 
„Tygodnik" — iż „Kurjer Warszawski", 
piórem p. B. K., wziął w obronę p. Dmo­
wskiego i jego t. zw. „akcję dyplomaty- 
czną“ na Zachodzie. Z racji protestu, o- 
gloszonego przeciwko tej akcji, uważał p. 
B. K. za konieczne oświadczyć, iż odma­
wianie panu Dmowskiemu praw i kwali­
fikacji do występowania w imieniu Polski 
jest zgoła niesłuszne, albowiem jeżeli „p. 
Dmowski nio posiada formalnego mandatu 
do akcji dyplomatycznej**, to „przecież 
niema żadnej organizacji ogólno-narodo- 
wej, któraby mogła udzielać podobnych 
pełnomocnictw**. Opierać więc wolno p. 
Dmowskiemu działalność swą obecną wy­
łącznie na kwalifikacjach do niej oso­
bistych, a te uważa widocznie p. B. K. 
za zupełnie odpowiednie i wystarciające, 
skoro oświadeza, że poszukiwaniu przez 
p. Dmowskiego sprzymierzeńców dla spra­
wy polskiej można tylko prayklasnąć.

Tak pisze „Kurjer Warszawski** piórem 
p. B. K. w dniu JPkwietuia r. b.

* *
Znalazł się w naszych rękach egzem­

plarz „Kurjera Warszawskiego" z dnia 2 
października 1912 roku, — a w nim na 
miejscu bardzo {widocznym, artykuł p. t. 
„p. Dmowski nie pozwala11. Cóż tam czy­
tamy za bluźnierstwa? „P. R. Dmowskie­
go nikt już poza jego własną grupą nie 
chce... Jemu chodzi jedynie o postawie­
nie na swojem, o narzucenie się Warsza­
wie o dowiedzenie,- że on jeszcze coś zna­

czy i coś może, chodzi o nasycenie am 
bicji osobistych i partyjnych... Jego kwa­
lifikacje osobiste nia nadają się zupełnie 
do piastowania mandatu. Ponieważ p. 
Dmowski naprzykrzył się już wszystkim 
poza jego najbliższem otoczeniem, więc on 
właśnie musi kandydować11.

I w parę dni później — w „Kurj erze 
Warszawskim11 z dnia 7 października te- 
goż roku:

„Przeciwko osobie p. Dmowskiego, ja­
ka kandydata na posła, jako amatora wa­
wrzynów poselskich, są wszystkie nieza­
leżne od niego pisma polskie. To ogół 
prasy powiada z niepospolitą solidarnością, 
że p. Dmowski nie posiada żadnych kwa­
lifikacji politycznych, nie wyraża potrzeb 
i interesów narodowych.

Zaiste barbarzyństwo występuje do wal­
ki z cywilizacją. A na jego czele staje 
b. prezes Koła polskiego, człowiek który 
wyciągnął rękę do zgody z rosjanaoai, 
który w Petersbnrgu zeszedł na linją u- 
gody, a tu w kraju dyszy pragnieniem 
walki, obalania instytucji szanowanych, 
szkalowania osób, grup i idei, zrywania 
solidarności narodowej, obałamucania tłu­
mów, jątrzenia i podniecania, a wszystko 
dla nieszczęsnej, obłąkanej ambicji11,

Po ukazaniu się artykułów powyższych 
zaznaczyła ówszesna „Gazeta Warszawska11, 
iż autorem ich jest publicysta, podpisu­
jący zwykle swe artykuły inicjałami: B. 
K. Nie uległo to zaprzeczeniu.

Ten sam publicysta, który takie klą- 
wy rzucał na p. Dmowskiego, dziś poma­
ga mu sięgać po „mandat narodu do re­
prezentowania go przed forum Europy1* 
i woli p. Sazonowa.

Z Macierzy Szkolnej.
Zarząd Polskiej Macierzy Szkolnej okre­

ślił już warunki organizacyjne, na jakich 
ma się oprzeć nowa istytueja. W myśl 
tych wskazówek kraj cały zdecydowano 
podzielić na okręgi powiatowe i powołać 
do życia zarządy okręgowe, do czasu je­
dnak powstania tych wyższych jednostek 
organizacyjnych, postanowiono upoważnić 
do pełnienia ich funkcji Kola, powstałe w 
powyżej wymienionych miejscowościach.

W myśl paragrafu 3 dla zawiązania Ko­
ła należy: a) zebrać grono osób nie mniej 
niż 30, bj określić wysokość zadeklaro­
wanych składek c) napisać podanie do Za­
rządu Gł. według specjalnie opracowanego 
szematu, d) podanie to doręczyć Zarzą­
dowi Koła w mieście okręgowem dla za­
twierdzenia przez Zarząd Główny. Na te- 
rytorjum gminy istnieć winno w zasadzie 
tylko jedno Koło. Ze składek członkow­
skich Zarządy Kół mogą zatrzymywać na 
swe potrzeby 80 proc; 10 proc, składane 
będą do zarządów okręgowych, a 10 proc, 
do Zarządu Głównego.

Zarząd Główny Macierzy postanowił u- 
mieścić puszki w instytucjach, bankach, 
zakładach handlowych, oraz w mieszka­
niach prywatnych, przyezem w celu osią­
gnięcia podwójnej korzyści, puszki umie­
szczone u prywatnych osób będą {opatrzo­
ne napisem: „za błąd językowy na Polską 
Macierz Szkolną**. Zarząd Główny u- 
tworzył przy Biurze Pedagogicznem Sek­
cję pośrednictwa pracy, do której napły­
nęły już liczue zgłoszenia kandydatów i 
kandydatek na posady nauczycielskie, wo­
bec czego pożądanem jest, aby szkoły, 
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potriebująee nauczycieli, zwracały się do 
Sekeji'

J. E. ks. biskup Ruszkiewicz zapisał się 
na członka dożywotniego Macierzy.

LegŁony-
22 Święto Czwartaków. Utworzony 

z dawnych żołnierzy I pułku starych 
karpatczyków i robotników z Królestwa 
4 pułk. Leg. Polskich obchodńł d. 28 
maja br rocznicę swoich urodzin. Rok 
trudów wojennych, walk, przemarszów, 
ataków na bagnety, rok uciążliwej służ­
by w polu—to chyba wystarczający pro­
bierz wytrwałości żołnierskiej.

Uroczystość odbyła się w „Osiedlu 
Rojowem“, siedzibie Czwartaków. Za­
częła ją muzyka pułkowa, grając pobud­
kę wczesnym rankiem we wszystkich 
bataljonach. O gcdz. 8 rano zebrali 
się przed komendą pułku wszyscy ofi- 
cerowie-czwartacy, wolni w tej chwili 
do służb}. Zjawił się pułkownik Bole­
sław Roja: Major Galica wystąpił z sze­
regu i przemówił do pułkownika skła­
dając mu życzenie w dniu rocznicy puł­
kowej. Następnie wystąpiili szeregow­
cy i najmłodszy z nich wręczył pułko­
wnikowi szablę, pięknie wykonaną i zdo­
bioną napis* o: .Pułkownikowi Roji— 
Czwartacy”. Wzruszony tą niespodzia­
ną pamiątką, pułkownik w krótkich, ser­
decznych słowach podziękował za ten 
objaw miłości żołnierskiej ku sobie.

Po wręczeniu szabli witano w pięknej 
bramie gości. Żołnierz* 4 pułku, b. ko­
mendanta swego okrzykiem rwąeym się 
z serc i ust witają—Józefa Piłsudskiego. 
Przybył dal«j przedstawiciel N. K. N. 
książę Lubomirski, który zwiedzać po­
szedł nazajutrz okopy i gen.-major Pu­
chalski, z miłym uśmiechem i dobrem 
spojrzeniem oczu rozglądający się 
zwartych szeregach żołnierzy. Z Piotr­
kowa nadciągnęli przedstawiciele dep. 
W. ppułk. Sikorski i p. Downarowicz; 
i koledzy-przedstawici*l« wszystkich puł­
ków I Brygady i dwóch pułków „kar­
packich* 6 p. L. P. Przybyli także 
nijbliżsi sąsicdzi 4 pp. oficerowie wę­
gierscy z kap. Gbmerym na czele.

Następnie w gotyckiej kapliczce 4 pp. 
odprawił ks. biskup Bandurski mszę po­
łową, po której wygłosił jedno z tych 
niezapomnianych nigdy kazań, owianych 
nutą Skargi, i proroczem natchnieniem 
największych patrjotów polskich.

Po nabożeństwie odbyła się defilada 
Czwartaków a następnie uroczysty obiad, 
w którym wzięli udział goście zapro­
szeni z ks. biskupem Bandurskim na 
czele. W czasie obiadu wzniesiono kil­
ka toastów na cześć gości, bryg. Piłsud­
skiego i gen. Puchalskiego.

Z M I A S T A.
Kalendarzyk. Dziś: piątek 9 *zerwi«e; Pry­

ma i Felicjana M. m.; sł.: Sławoja.
Wschód słońca godz. 4 m. SI, zachód godz. I 

m. 48 czas letni.
Wspominki historycsne-. 1815. Kongres 

Wiedeński uchwalił utwarzeni* Królestwa Pol­
skiego.

— Podziękowania. Zarząd Towarzy- 
rzystwa Opiek szkol łych szkół ludowych 
w Radomiu prosi nas o pomieszcze­
nie następującego podziękowania:

Zarząd Tow. Op, Szk, spieszy spełn ć 
miły obowiązek złożenia podziękowania 
pp. Bolewskiej i Wierusz-Kowalskiej z* 
nieocenione trudy przy zbierania fantów 
na loterję, p Niwińskiej za zorganizo­
wanie bufetu, poczty i sprzedaży kwia­
tów, p. prezydentowi za wielostronną 
pomoc w urządzenie loterji p. M. Skor- 
żyńskiemu za urządzanie sali na przed­
stawienie oraz wszystkim tym paniom 
i panom, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do urządzenia przedsta­
wienia amatorskiego w dniu 3i maja i 
sprzedaży znaczka i loterji fantowej w 
dniu 4 czerwca.

Również Zarząd składa podziękowa­
nie orkiestrze wojskowej 93 go pułku 
piechoty za bezinteresowny współ udział 
oraz pp. F. Ciborowskiemu i L. Plen- 
kiewiczowi za nadesłane indyczki, p. J. 
Grobickiemu za ofiarowane na zakup 
fantów 5 rb., J. Plenkiewięzowi, T. Ma­
liszewskiemu i pani Czojowej za ofiaro­
wane na tenże cel po 10 koron, oraz 
wszystkim ofiarodawcom fantów.

— Ostrzeżenie przed spekulantami 
ziemią. Komendant pierwszego korpusu 
armji wydał okólnik w sprawie spekula­
cyjnego handlu ziemią i ostrzeżenia przed 
spekulantami. W okólniku tym komea- 
dant korpusu zwraca uwag*, że, jak stwier­
dzono przy cenzurze listów, niesumienni 

Sprawozdanie Kasowe
Komitetu Obywatelskiego Ziemi Radomskiej za m. maj I9I6

rb. 69852.85 koron 127382.37

PRZYCHÓDi
Saldo na 1 maja . rb. 63460.86 koron 55824.78
Skarbonki . . . . 16.08 , 57.59
Główny  Komitet Ratunkowy zasiłek. kor. 54500

zasiłek dla dzieci . 8000
na budowę baraku w gm. Przytyk . „ 6000
dla polak. Kom. Pom. Banit, w Rado-

miu tytułem pożyczki krótkoter-
minowej . . . . . 2000

dla Koneckiego Kom. na szpitale ; „ 1000 „ 71500.—
Hurtewma Kom. Obyw. siemi Radomsk, zysk za

1915 rok . . . . • w 6075.91
Komisja Rejestracji Strat Wojen. wpłaciła na

swój rachunek . . , • • » 300.—

ROZCHÓD:
K. O. miasta Radomia . koron 35000.—
K. O. obwodu Radomskiego .... » 18890—
K. O. „ lłśeckiego .... n 12000—
K. O. „ Kosieniclciego . . . . n 8000—
K. O. „ Koneckiego . . . . 79 9000—
K. O. „ Opoczyńskiego 1 V) 10800—
Wydatki ogólne . ... . rb. 202.— n 4.22
Zapomogi Polskiemu Komitetowi Pomocy Sani-

tarn. na prowadzenie szpitalika dziecięcego
i ambulatorjum w Radomiu . n 700.—

Drobne zapomogi ..... 20.—
Komisja Rejestracji Strat Wojennych a conto

przyznanego kredytu .... n 300.—
Rosjasdy instruktora ..... n 85.70
Hurtowni K. O. siemi Radomskiej na powiększę-

nie kapitału obrotowego w 2075 91
Komisji Sskelnej siemi Radomskiej na cel* oświa-

towe ...••• n 3000.-
Z funduszu dziecięcego dla ochroaki w Skary-

szewie zasiłek . n 50.—
Dla Radomskiego Koła Ziemianek na rozszerzę-

nie schroniika dla bezdomnych dzieci * 1000.—
Saldo na 1 czerwca 1916 r. . n 62554.94 • 32552.45

rb. 69852.85 koron 12738237

spekulanci w kraju, wyzyskają* niłświa 
domość ludności włościańskiej, rozpowsze­
chniają wiadomości, jakoby ziemia stra­
ciła na wartości i namawiają włościan do 
wyzbywania się swoieh gruntów sa wsiel- 
ką ceaę. Tymczasem rzecz się m» wprost 
przeciwnie — ziemia wrosła jeszeae w 
cenie w ostatnich czasach. Wobec tego 
ludność winna się mieć na baczności 
przed spekulantami i o każdym takim spe­
kulancie donosić zaraz bądś to do władz 
politycznych cywilnych, bądź wojskowych.

— Łapownictwo. ‘ Wstrętny zwyczaj, 
uprawiany pospolici* przez „ezynownictwo, 
rosyjskie, pobierania }*płat dodatkowyoh 
i prawem nie przewidzianych do kieszeni 
funkcjonarjzszy, zwany pospolicie łapow­
nictwem, który, jakjaraza, rozszedł się i 
wśród Polaków, dotarł i do życia prywat­
nego. Oto kumunikuje nam jeden z czy­
telników naszej Gazety, że w mieście na-

Pozostałe w niedużej ilości bi­
lety Austrjackiej Loterji Klaso­
wej są jeszcze do nabycia u 
M. Pasthalskiego, Warszawska 1. 
Ciągnienie I-ej klasy 14 i 15 

czerwca r. b. isó—2 

A R0C7FK nntwL Poleca duży wybór przyborów fotogra-
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Bzym urządzili sobie dochodowy interes 
woźnico jednej z fabryk wód mineralnych. 
Sklep nie otrzyma wody, jeżeli nie opłaci 
się woźnicy dodatkowo od każdego tran­
sportu. Objaw ten smutny, tępiony zaw­
zięcie tak przez władze miejskie wśród 
swych funkcjonarjuszy, jak i przez władze 
okupacyjne, na każdym kroku jednak za­
uważyć się u nas daje. Należałoby wej­
rzeć komu należy w te sprawy i nareszcie 
pozbyć się piętna wychowania moskiew­
skiego.

— Zbytki niedorostków. Od pewnego 
czasu ulicznicy a nawet i uczniowie 
szkół średnich naszago miasta zabawiając 
się strzelają nad uszami przechodniów ze 
straszaków. Jost to nieładna i niebezpiecz­
na zabawa, gdyż przechodzień może być 
oparzonym, a jak słyszeliśmy, jedna z 
mieszkanek naszego miasta wystraszona 
strzałem dostała ataku sercowego. Rodzice 
i władze szkolne winny ukrócić te wy­
bryki.

— Dyrekeja kolejowa W Wiedniu zawia­
damia iż w Loardorf znajduje się mały 
kosz—18 kilo wagi—adresowany „Pług, 
dom komisowo-Rolniczy11 Stefan Konopka 
Kraków, a przeznaczony do^Radomia. Upra­
sza si® o wiadomość, gdzie właściciel 

kosza oboenie się znajduje.
= Towary dla Radomia nadeszły dn. 

8-VI 3 wag. węgla, 2 wag. kory, smoła 
szewcka, drożdże, kapelusze, beczki, kar­
tofle, pasta, piśmienne, bielizna, spożywcze, 
manufaktura, skóry, galanterja.

= Wykaz chorób zakaźnych według 
Wydziału zdrowia publicznego za dz. 8-VI 
Tyfus plamisty: Żabia 6, 15, Wałowa 
19,—razem 3 przyp. Tyfus brzuszny: 
Grodzka 2, Targowa 5, Spacerowa 12, 
Wałowa 25, Żytnia 7.

= Zmarli w par. Radom, dn. 7 i 8-VI 
Jan Bednarczyk 1. 70, Feliks Warchałow- 
ski 1. 53, Antoni Siwiec 1. 12.

Ofiary. IV klasa pensji p. Marji Gajl po 
zabawie d. 30 maja składa 14 rb. 20 kop., 
19 kor. na schronisko dla dzieci bezdomnych.

Z KRAJO.
> Miechowskie koło Polskiej Macie­

rzy szkolnej na skutok odezwy Warszaw­
skiego zarządu głównego tej narodowej in­
stytucji oświatowej, ma być wznowione i 
uruchomione pod nowym zarządem,wybra­
nym przez dawnych członków miejsco­
wych.
> Klęska na ziemniaki na Podhalu. 

„Gazeta* Podhalańska donosi: Wskutek 
śniegu, który spadł przed paru tygodnia­
mi, wygniły świeżo zasadzone ziemniaki. 
Wskutek tego rolnicy muszą całe pola na 
nowo zasadzić ziemniakami. Również osta­
tnie śniegi, które w czasie zimowego wia­
tru padały 12 i 13 maja, zmroziły jęcz­
mień, który dopiero co zeszedł, jak rów­
nież i ziemniaczane liście, dobywające się 
z pod ziemi.

> Ofiarność Zamościa i okolicy na ce­
le narodowe. Obywatele w Zamościu sa­
mym i w okolicy złożyli między sobą 
fundusz 10.000 koron, celem poprowadze­
nia od 1-go. czerwca r. b. kursów przy­
gotowawczych dla nauczycieli szkół ludo­
wych. Siedzibą owych kursów ma być 
Szczebrzeszyn, ongi siedziba słynnych 
szkół średnich, alimentowanych fundusza­
mi ordynacji Zamoyskich.

Główną sprężyną całej tej akcji jest 
pan adwokat Jaśkiewicz, radca prawny 

ordynacji Zamoyskich w Zamościu, czło­
wiek wielce zasłużony dla polskości w 
owych stronach.

TELEGRAMY
Blokada Grecji.

Berno. (BK.) Medjolański „Secolo" do­
nosi: Czwórporozumienic rozpoczęło bloka­
dę wybrzeży greckich.

Na froncie Macedońskim
Sofja. (BK). Z głównej kwatery dn. 

5 b. m.: Na froncie macedońskim nie 
było szczególnych wydarzeń. Operacje 
ograniczają się do nieznacznych starć 
patroli i czasowych kanonad. Dn. 3 
b. m. artylerja nasza rozproszyła dwie 
kompanje nieprzyjacielskie na północ 
od wsi Popowo (na wschód od jeziora 
Doiran) i zmusiła je do szybkiego od­
wrotu. Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili 
bomby na miasto Doiran i dwie wsi, 
lecz bez rezultatu. Jedna z naszych 
patroli nad jeziorem Doiran wzięła do 
niewoli patrol nieprzyjacielską. Patro­
le nieprzyjacielskie ubierają się w o- 
statnich czasach w mundury greckie 
lub tureckie.

Rezultat bitwy morskiej.
Berlin. „Lokalanzoiger“ podaj® rezultat 

bitwy morskiej, który przedstawia według 
ogłoszonych dotąd informacji stron obu. 
Anglicy staeili w bitwie 23 okręty, poje­
mności 195.750 tonu a razem z; okrętem, 
na którym zatonął Kitchener, 20Ó tysięcy 
tonn, Niemcy »aś stracili 9 okrętów, po­
jemności 28.400 tonu.

Następca Juanszikaja.
Peklng. (BK/. Juanszikaj zmarł na 

uremję. Prezydenturę objął tymczaso­
wo Juan Hang.

Na starą nutę.
Moskwa. (Przez Sztokholm). Tutej­

sza izba sądowa ukończyła rozważanie 
sprawy o należenie do partji socjal­
demokratycznej Polski i Litwy. Ska­
zani zostali: Jagodowski, Freihas, Kos­
man i Bergor na zesłanie, bracia Wan- 
dakowicze na 2 lata twierdzy, Kuja­
wa—na rok, Ochmański i Doberwald 
zostali uniewinnieni.

Kwota wojenna Niemiec.
Berlin. (BK). Minister skarbn oświad­

czył w' parlamencie, że koszta wojenne 
Niemiec od stycznia do maja wyniosły 
przeciętuie poniżej 2 miljardów. I.na przy­
szłość także trzeba liczyć 2 miljony mie­

Zarząd Gimnazjum Komitetu Obywatelskiego 
im. św. Stanisława Kostki w Końskich podaje do 
wiadomości, że w przyszłym roku szkolnym czynne będą klasy 
do V-ej włącznie. Wpis we wszystkich klasach wynosi 60 rubli 
rocznie. Egzamina rozpoczynają się. dnia 19 czerwca r. b. 178 -4

Sezon od 20 maja do 20 września
laM HiiS mineralnytb siarao-stasili i la- 

cznica fizyliaino-d Mana
otwiera nadchodzący sezon Jeczniczy pod kierunkiem doktora 
Wiśniewskiego z Warszawy. Środki lecznicze Zakładu: kąpiele mi­
neralne i mułowe, mechano — elektroterapja, hydropatja, kąpiele 
słoneczne i powietrzne. Ceny niskie. Utrzymanie znacznie tań­
sze, niż w innych stronach kraju. Dojazd przez stację Kielce, 
lub stację kolei galicyjskich Szczucin, skąd 16 wiorst do Solca. 
Informacji udziela gratis zarząd Solca poczta Stopnica, obwód Busk. 

9572/124-15

sięcznie, woboc czego nowa pożyczka wy­
starczy na 6 miesięcy. Koszta wojenne 
Niemiec ich sprzymierzeńców w żadnym 
razie nie dosięgają kosztów przeciwników.

Ofenzywa turecka na Kaukazie.
Kon»tantynopol. (BK) Z głównej kwa­

tery donoszą: Wojska nasze prowadzą na 
Kaukazie dalej skuteczną ofenzywę, która 
rozszerzyła się naprawo skrzydło centrum. 
Nieprzyjaciel wyrzucony został ze swych 
pozycji na pochyłości 14 kim. i przepę­
dzony 8 kim. na wichód, przyczem stra­
cił przeszło 1000 ludzi. Wielkie ataki 
nieprzyjaciela rozbiły się, a wojska nasze 
zajęły dominującej pozycje. Na froncio 
Oraku zdobyliśmy 2 wielkie żaglowce z 
żywnośoią. Wojska rosyjskie, które nas za­
atakowały pod Cbarleim zostały przepędzo­
ne przyezom nieprzyjaciel stracił około 
800 ludzi, 57 wzięliśmy do niewoli.

OGŁOSZENIA.

Wpisawszy się na listę obrońców w 
sprawach wojskowych,przyjmuje obrony 
przed Sądami wojskowymi I w Króle 
stwle.

Dr. Ludwik Szalay 
adwokat krajowy 

171—5 w Krakowie, ul. św. Jana

„SPRAWA POLSKA^
Dwutygodnik polityczno.-spełeczny.

Poświęcony sprawom życia narodowego w Pols­
ce wychodzi pod redakcją J. Marcinowskiej, 
przy współudziale wybitniejszych pisarzy w 
Polsce. „SPRAWA POLSKA" daje obraz dzi­
siejszych’ stosunków polityczno - społecznych 

panujących w Królestwie Polakiem.
Kto więc interesuje się zagadnieniami ży­

cia naszego niech czyta „Sprawę Polską".
Prenumerata roczna z przesyłką pocztową 

kor. .6; półroez. kor. 3.
Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Na­

miestnikowska 8. 179_ 10

Nauczycielka 
poszukuje kondycji na lato. Wiadomość dla 
A. B. C. 184-3

n
czeń ki. VI szkoły filologicznej poszukuje 
kondycji zaraz. Świadectwa dobre. Wy­
magania skromne,. Wiadomość: Radom, 
ulica Górki - Lubelskie ,1. 8 u W-ej Bo­
rowskiej. 183—3

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. - Druk „J. K. Trzebiński“-Radom.


